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Demonstracje komunistów w Warszawie. 


„Dzień protestu“ — Pochody komunistyczne. — Wybijanie 
szyb wystawowych. — Aresztowania. 


- WARSZAWA, 31. 5. (wi) W, 
"związku z organizowanym przez 

PPS. CKW. i Bund dniem protestu, 
przeciwko zaiżce płac robotniezych, 
miały miejsee na ulicach Warsza- 
wy demonstracje, urządzone przez 
komunistów. 

W godzinach pzedpołudniowych 
w kilku lokalach partyjnych odbyły 
się wiece, na których, po krótkich 
przemówieniach, uchwalono rezolu- 
cje, protestujące przeciwko zniżee 
płac i domagające się zmniejszenia 
godzin pracy. 

Sale wiecowe jednak świeciły 
pustkami, gdyż nie zdołano ściąg- 
nąć większej ilości ludzi. 

Protestacyjne pochody Bundu u- 
siłowali wykorzystać dla swych ce- 
łów komuniści. 

To też na ulicy Marszałkowskiej 


WYBUCH BOMBY LOTNICZEJ W 
KRAKOWIE 
ZNISZCZONY DOM NA PRZED- 
MIEŚCIU. 


KRAKÓW, 31.5. W czasie lotu ćwi- 
ezeniowego samolotów wojskowych 
nad Krakowem, urwała się nagłe bom 
ba z jednego z samolotów i spadła na 
dom przy ul. Mayera 3 w dzielnicy 
Prądnik Czerwony. 

Bomba przedziurawiła dach domu, 
wpadła do wnętrza i eksplodowała w 
klatce schodowej. 

Wskutek eksplozji klatka schodowa 
została zniszezona, powylatywały rów- 
nież szyby z okien. 

Na szczęście ofiar 
było. 


w ludziach nie 


ŚLUB W PRZEDDZIEŃ SKAZANIA 
NA 15 LAT WIĘZIENIA. 


LUBLIN, 315. Lubelski sąd okręgo- 
wy rozpatrywał sprawę Tomasza Glu- 
-ehowskiego, oskarżonego o dokonanie 
mordu. Oskarżony przyznał się do wi- 
ny. Sąd skaza? Głuchowskiego na 15 lat 
ciężkiego więzienia. Należy. zauważyć, 
że skazany na dzień przed rozprawą 
wziął ślub w wiezieniu. 


MILCZENIE PISM SOWIECKICH 
o strajku w fabrykach moskiewskieh 


, WARSZAWA, 31. 5. Pisma so- 
wieckie zachowują zupełne milcze- 
nie o strajku, który, jak komuniku- 
ją korespondenci ceudzoziemscy, o- 
ogarnął cały szereg fabryk moskiew 
skich. 

Jedynie tylko  „Izwiestja* z 22 
maja zawierają pośrednie potwier- 
dzenie tych wiadomości. 

„. Mianowicie, pismo to stwierdza, 
iż w ciągu pierwszych 19-tu dni ma 
ja fabryka luberecka pod Moskwą 
wykonała zaledwie 10 proc. zamie- 
rzonej na maj produkcji. 

a zbyt niska cyfra świadczy o 
item, iż w ciągu kilku dni fabryka 
musiała być nieczynna 


stów, którzy pochodem ruszyli w kie 


runku Placu Wareckiego. > 


zebrała się większa grupa komuni- 


Po drodza komuniści zachowali 
się prowokacyjnie w stosunku do 
maszerującego oddziału przysposo- 
bienia wojskowego, z którym wy- 
wiązała się bójka. Jednocześnie ko- 
muniści poczęli rozbijać szyby wy- 
stawowe w różnych sklepach. 

Wkrótce na miejsce przybyła po- 


Zakończenie obrad kongresu autobusowego 


Heja, która demonstrantów rozpro- 
szyła, aresztując kilkanaście osób. 
„. Również mniejsze grupki komu- 
nistów zbierały się przy uliey Wol- 
skiej i Chłodnej, które policja na- 
tychmiast rozpędzała. 
Ogółem aresztowano 
siąt osób. 
W godzinach . wieczorowych pa- 
nował zupełny spokój. 


kilkadzie- 
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w Warszawie. 


WARSZAWA, 31. 5. (wł.) Dziś 
zakończyły się dwudniowe obrady 
kongresu autobusowego. 

Po wysłuchaniu szeregu refera- 
tów, kongres uchwalił rezolucję, do- 
magającą się od rządu natychmiasto 


wego złagodzenia ustawy o fundu- 
szu drogowym, 

Jednocześnie kongres postanowił 
zaniechać stosowania ostateczności, 
w postaci wstrzymania ruchu auto- 
busowego w całej Rzplitej. 


Narady bloku bezpartyjnegso 


na temat sytuacji gospodarczej. 


WARSZAWA, 31. 5. (wł.) Jutro 
odbędzie się plenarne posiedzenie 
sejmowego kiubu bloku bezpartyj- 
nego, na które zwołani zostali wszy- 
scy posłowie i senatorowie bloku. 
Na posiedzenie to ma przybyć prem 
jer Prystor. Spodziewane jest dłuż 
sze przemówienie prezesa klubu b. 
premjera Sławka na temat sytuacji 
gospdarczej i politycznej państwa. 


Bratobójstwo u 
Smierteiny epilog waśni 


* KATOWICE, 31. 5. W miejsco- 
wości Mszanna, pow. rybnicki, wyda 
rzył się dziś rano straszny wypadek 
bratobójstwa. 

Robotnik Jan Patarczyk pozosta 
wał od dłuższego czasu w sporze są 
dowym ze swym młodszym bratem 
Franciszkiem. 

Ponieważ obaj czuli do siebie 
nienawiść, składalii przed sądem fał 
szywe zeznania, co pociągało za so- 


We wtorek przyszłego tygodnia 
odbędzie się posiedzenie grupy go- 
apodarczej bloku bezp., złożonej z 
przeszło 100 posłów i sentorów. 

Na posiedzeniu tem wiceminister 
skarbu p. Starzyński wygłosi daw- 
no już przygotowany i zapowiedzia 
ny referat o sytuacji gospodarczej i 
o pracach nad zwalezaniem kryzysu. 


drzwi świątyni. 
między dwoma braćmi. 


hę nowe 
stwo. 

Wczoraj rano Franciszek Patar 
czyk napadł na wchodzącego do koś 
ciała brata Jana i zadał mu śmier- 
telny cios siekierą w głowę, poczem 
zbiegł. 

Po kilku godzinach polieja przy- 
chwyciła bratobójcę i osadziła w wię 
zieniu. 


sprawy o krzywoprzysię- 


Saiwy do strajkujących robotników. 


RALAO (PERU), 315 — Wobec 
strajku robotników wielkie międzyna- 
rodowe towarzystwa kopalni nafty 
wstrzymały pracę na przeciąg nieogra- 
niczony. Związki robotnicze zwróciły 
się do rządu z prośbą o arbitraż i roz- 
jemstwo, obiecując zastosować się do 
rozstrzygnięć komisji rozjemczej. 


Likwidacja 


KATOWICE, 31.5. W dniu dzi- 
siejszym odbyło się walne zebranie 
akcjonarjuszów banku Śląskiego w 
Katowicach, na którem po zapozną- 
niu się z sytuacją uchwalono osta- 
tecznie dobrowolną likwidację ban- 
ku według planu zaproponowanego 


Równocześnie zebrały się tłumy de 
monstrujących robotników, i na wez- 
wanie do rozejścia się, nie uczyniły te 
go. Wojsko zrobiło użytek z broni pal- 
nej dająe szereg salw. 

Są liczni ranni. Rząd w Limie zako 
munikował robotnikom, że wszelkie de 
monstracje będzie tłumił bezwzględnie. 


Banku Slaskiego. 


przez radę nadzorczą. Przedewszyst 

kiem postanowiono spieniężyć zbęd 

ne już urządzenia bankowe oraz 

gmach banku. Jak już doftosiliśmy o 

nabycie gmachu zabiega jeden z wiel 

A dnmów towarowych niemiec- 
ie 


Prenumerata wye 
nosi miestęcznia 


Zi. 2.00 


Adres administracji: 
Fiłsudskiego Nr. A te 
łafon 4-94, telefon ræ 
Bakaji 6-62, telefon re 
dabcji nocnej 4 dru- 
karni 4-84, 

Konto czekowe PKO. 

Warszawa 55978, 


5-88; DĄBROWA, 3-go Maja 14, tel. 2-77; ZAWIER- 
DZIEC, ulica Kościuszki, telef. 
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TRAGICZNY DZIEŃ. 
- WARSZAWA, 31. 5. (wł.) Dziś 
utonęło w nurtach Wisły, podczas 
kapieli — 6 osób. 


NARADY KLUBU NARODOWEGO 
NAB ZMIANĄ RZĄDU. 


WARSZAWA, 31.5. (wł.). Klub naro 
dowy zwołał na wtorek po południu pie 
narne posiśdzenie, na którem „jak sły 
chać, ma być omówiona obecna sytua- 
eja gospodarcza, oraz stosunki politycz 
ne w związku z ostatnią zmianą rządu. 


KOMUNIŚCI PŁANOWAŁI POBPA- - 
LANIE ŚWIĄTYN. 


BUDAPESZT, 315. Zostala tu wykry 
ta organizacja komunistyczna, która 
przygotowywała podpalania gmachów 
cerkiewnych. W związku z tem we wszy 
stkich większych miasta Rumunji do- 
konano licznych aresztowań. Z odebra 
nego pewnemu zaaresztowanemu komu 
niście listu wynika, iż komuniści plano 
wali podpałanie gmachów cerkiewnych 
na dzień 1-go czerwea i to nietylko w 
Rumunji, lecz w Jugosławji, Polsce, 
Grecji, Bułgarji i Czechosłowacji. Poli 
cja rumuńska natychmiast zawiadomi- 
ła władze bezpieczeństwa tych krajów 
o płanach bolszewickich. 


DEFICYT BUDŻETOWY. STANÓW 
ZJEDNOCZONYCH. 


WASZYNGTON, 315. Deficyt budże 
towy Stanów Zjednoczonych osiągnął 
już 1.09.792.430 dolarów. Nie wydaje się 
prawdopodobne, by do końca roku bu- 
dżetowego, t. j. do 39 czerwca deficyt 
sie zmniejszył. 


CZICZERIN — PROFESOREM. 


RYGA, 31.5. Były komisarz spraw za 
granicznych unji sowieckiej Cziczerin 
został mianowany profesorem akade- 
mji komunistycznej w Moskwie. Czicze 
rin ma objąć katedrę polityki zebrani 
eznej. Wykłady ©ziczerina mają się roz 
począć w jesieni. 


STALIN OTRZYMAŁ UBŁLOP. 


BERLIN, 31.5. Biuro polityczne par- 
tji komunistycznej udzieliło Stalinowi 
8-mio tygodniowego uriopu, który dyk 
tator sowiecki spedzi w sej rezyden- 
cji w Gorkach, pod Moskwą. Stalina za 
stępować bedą premjer sowiecki Molo- 
tow i Bogdanowicz. 


SKAZANY ŚMIEJE SIĘ. 


CHICAGO, 31. 5. Już w 29 dni po za- 
mordowaniu jednego z policjantów i ra 
nieniu drugiego. członek bandy z Rock 
Island, niejaki Carl Carlson. uznany 
z.stał za winnego i skazany na śmierć. 
Po odczytaniu wyroku Carlson wybuch 
nął śmiechem.. Szybkość wydania wyro 
ku uważana jest w Chicago za rekordo 
wą 


TAJEMNICZA ZBRODNIA. 


LONDYN, 31. 5. W hrabstwie Kent 
wykryto tajemniczą zbrodnię: W ogro 
dzie położonym przy domu pewnej o_ 
gólnie szanowanej rodziny, składającej 
się z rodziców i 2-letniej córki, znalezio 
no zakopane w ziemi zwłoki pani domu 
i jej córki. Na ciałach zmarłych nie 
dostrzeżono żadnych obrażeń. Mąż jed 
nej z zabitych a ojciec drugiej, dyrek 
tor szkoły, człowiek ogólnie szanowany 
vrzepadł bez wieści. Policja prowadzi 
śledztwo. 


Po napadach na kościoły. — Reorganizacja armji. — Propaganda 
| komunistyczna a wybory. 


Po napadach motłochu na ko 
*ścioly i klasztory nastąpiło pew- 
ne odprężenie. Interwencja władz 
wojskowych zastąpiła pierwotną 
bezczynność rządu, a energicznie 
prowadzone śledztwo przeciw u- 
czestnikom napadów rabunko- 
wych odstrasza męty społeczne 
od dalszych kroków. W Melilli 
został skazany na śmierć żołnierz 
Legji Cudzoziemskiej za udział 
w rabowaniu kościołów. Jest to 
pierwszy wyrok śmierci, wydany 
przez sądy po rewolucji, to też 
liczne stowarzyszenia republikań 
skie i pacyfistyczne zwróciły się 
- do prezydenta Zamorry z prośbą 
o ułaskawienie skazanego. Z roz- 
porządzenia ministra wojny wy- 
soki komisarz Marokka, gen. San 
jurjo, polecił zrewidować proces. 

Poszukiwania sprawców na- 
padów rabunkowych na klaszto 
ry trwają. Pewnego młodzieńca 
i jego towarzyszkę rozpoznano z 
fotografji, umieszczonej w jed- 
nem z pism w związku z opisem 
podpalenia klasztoru. Obydwaj 
zostali aresztowani. 


W łonie rządu tymczasowego 
„trwają nieustanne tarcia w zwią 
izku z bezczynnością wojska pod 
'ezas podpalania klasztorów. Mi- 
mister spraw wewnętrznych, Mau 
ra, wyraźnie oskarża władze woj 
skowe o spóźnieną i niedostatecz 
ną interwencję. Minister wojny, 
Azana, usprawiedliwia się tem, 
że nie mógł dopuścić, by republi- 
kańska armja hiszpańska strze- 
lała do ludu. 

Prace nad reorganizacją ar- 
Jaji posuwają się z wielką szyb- 
kością i zakończone będą prawdo 
"podobnie jeszcze przed zwołaniem 
Konstytuanty. Liczba dywizyj 

` piechoty ma być zmniejszona do 
ośmiu; pozostanie też jedna tyl- 
ko brygada jazdy i jedna wojsk 
górskich. Dekretem rządowym u- 


nieważnione zostały wszystkie 
awanse szarż wyższych, poczyna 
jąc od r. 1926. Wywołało to zro 
zumiałe zamieszanie w korpusie 
oficerskim, wielu bowiem dzisiej 
szych generałów wraca do swych 
oddziałów w stopniu podpułkow- 
ników. 

Reformacyjnym _ zamierze- 
niom ministra wojny Azany ener 
gieznie przeciwstawia się generał 
Franco, brat słynnego lotnika i 
działacza republikańskiego, któ- 
ry nie podziela przekonań poli- 
tycznych swego młodszego brata. 
Gen. Franco proponuje wyodręb 
nić kierownictwo armją, tworząc 
„dyrektorjat wojskowy“. Przy 
obecnych prądach wnioski gen. 
Franco skazane są zgóry na nie- 
powodzenie. 


Przed oddaniem do użytku pierwszych 


Przygotowania do wyborów 
jdą w przyspieszonym trybie. 
Największą trudność przedstawia 
przygotowanie list wyborców, 
lecz mają one być sporządzone 
na 5 czerwca najpóźniej. W tym 
wypadku mogłyby się odbyć wy- 
bory do zgromadzenia konstytu 
cyjnego jeszcze w ciągu miesiąca 
czerwca. Rząd przyspiesza ter- 
min wyborów, przedłużenie bo- 
wiem istniejącego prowizorjum 
rie daje mu możności opanowa- 
nia ruchu w wielu dziedzinach. 

Propaganda komunistyczna, 
zwłaszcza w okręgu kopalni A- 
sturji, robi ciągłe postępy. Za u- 
prawianie propagandy wydaleni 
zostali z granie Hiszpanji trzej 
cebcokrajowi komuniści — dwaj 
niemcy i jeden austrjak. H. 


domów mieszkalnych Z.U.P.U. 


Pierwsza serja domów mieszkalnych 
dla pracowników umysłowych i robot- 
ników, wybudowana przez zakład ubez 
pieczeń prac. umysł. zostanie oddana 
do użytku już w lecie rb. Rada zarzą 
dzająca stowarzyszenia budowlano - 
mieszkaniowego zakładów ubezp. spo- 
łecznych ustaliła wytyczne, na jakich 
zakłady winny oprzeć kalkulację czyn 


Camping 


Poraz pierwszy w Polsce otwiera się 
w tym roku z dniem 1 lipca trzy letni- 
ska campingowe w słynnych ze swej 
malowniczości i walorów  klimatycz- 
nych miejscowościach podhalańskich: 
CZORSZTYNIE w Pieninach w roman 
tycznej okolicy Nadzamcza, MARCIN- 
KOWICACH nad Dunajcem w Beski- 
dzie Sadeckim i ŻEGIESTOWIE - 
ZDROJU na półwyspie „Polska Łopar- 
ta“ w pętli Popradu. i 

Letniska te wzniesione na południo 
wych stokach nad rzekami wśród gór 
i lasów szpilkowycł, obejmują 4 i 2-0so 
bowe domki campingowe, pawilony re 
stauracyjne z czytelnią i kasynem, oraz 
place sportowe. zd 

Ze względu na kliską odległość od 
danych uzdrowisk, letnicy mogą korzy 


szu w tych domach. 

Program budowy IHE serji budyn- 
ków (II serja buduje się obecnie} prze 
widuje wzniesienie w ciągu roku 1932.3 
szeregu budynków w Warszawie, Ło- 
dzi, Krakowie, Bydgoszczy, Poznaniu, 
Lublinie, oraz na Śląsku i w Zagłębiu 
Dąbrowskiem kosztem 44 i pół milj. zł. 


w Polsce. 


stać z wszelkich udogodnień i rozry- 
wek dla zwyczajnych gości kuracyj- 
nych. Telefony, poczta, muzyka zdrojo 
wa, kąpiele mineralne (w Żesiestowie), 
dancingi, rauty, zabawy, odczyty  (za- 
leżnie od miejscowości) — bez opłaty 
taks klimatycznych. > 
Pobyt w trzech powyższych uzdrowi 
skach, wycieczki, rozrywki sportowe, 
elne utrzymanie, mieszkanie, taksy 
limat., koszta autobusów, przewodni- 
ków oraz podróży z Krakowa i z powro 
tem w ryezałtowej kwocie 288 zł. 
Informacji udziela „Śląskie Towa- 
rzystwo Wystaw i Propagandy Gospo 
darczej* w Katowicach, Stawowal4, tel. 
18-68, obecnie urzęduijące na placu tar- 
gów katowickich. 


RONIKA. 


KALENDARZYK. 
Dziś: Jakuba 

Jutro: Marcellina 
Wschód słońca: 3.24 
Zachód słońca: 7.42 
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RADJO  * 


WARSZAWA. 
Poniedziałek, 1 czerwca. 


10.30. Tr. z Resursy obywatelskiej. 
11.45. Przegląd prasy kraj. PAT. 11.58. 
Sygnał czasu z Warsz. 13.10. Urzędowy 
kom. Państw Instytutu Meteorol. 14.50 
Kom. gospodarczy. 15.25. Co jest godne- 

o widzenia w okolicach Warsz. 15.45 
Przegląd kom. 16.09. Muzyka z płyt gra 
mof. 16.47. Kom.- Centr. Urzędu Hy- 
drogr. dla żeglugi 1 rybaków. 16.50. Lek 
cja frane. 17.15. Muzyka z płyt gramof. 
17.85. Jak wygląda dziś Babilon. 18.00. 
Muzyka lekka. 19.60. Rozmaitości. 19.20. 
Płyty gramof. 19.40. Skrzynka poczt. 
roin. 19.55. Program na dz. nast. 20.00. 
Pras. dzien radj. 20.10. Komunikaty. 
20.15. Skrzynka poczt. techn. 20.30. Ope- 
retka „Królowa róż“. 22.25. Dod. do pra 
sowe dz. radj. 22.50. Feljeton p. t Za 
Dnieprem w r. 1920. 22.45. Kom. urzęda 
wy kom. Państw. Instytutu Meteor., pa 
lic., sport. 23.60. Muzyka tan. z „Polo: 


nji“. 
WARSZAWA. 
Wtorek, 2 czerwca. 


11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T. 
11.58. Sygnał czasu, z Warsz. 12.10. Mu- 
zyka z płyt gramof. 13.10. Urzędowy 
kom. Państw Instytutu Meteorol. 14.50 
Kom. gospod. 15.25. Sport wodny i tury 
styczny. 15.45. Chw:lka lotnicza. 16.00. 
Muzyka z płyt gramof. 16.47. Kom 
dla żeglugi i rybaków. 16.50. Przeloty 
ptaków. 17.15 Muzyka z płyt gramof. 
17.35. Odczyt z Wilna. 18.00. Popul. kon 
cert symf. z Filh. Warsz. 19.00. Rozmai 
tości. 19.20. Płyty gramof. 19.40. Giełda 
roln. 19.55. Program na dz. nast. 2900. 
Pras. dzien. radj. 20.10. Komunikaty. 
20.15. Muzyka lekka 21.00. Kwadrans 
lit. 21.15. Dodatek do pras dz. radj. 21.20 
Koncert pośw. twórezości K. Szyma- 
nowskiego k. ork. Filh. Warsz. 22.45. 
Kom. urzęd. kom. Państw. Instytutu 
Meteorol., polic., sport. 23.00. Muzyka 
tan. z dane. „Oaza“ 


KATOWICE. 
Poniedziałek, 1 czerwca: ź 


' ` 11.40. Przegląd prasy kraj. PAT. 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Kon- 
cert z płyt gramof. 13.10. Kom. meteor. 
z Wąrsz. 14.50. Kom. gospod. z Warsz. 
1510. Kom. Polsk. Zw. Zaz. Gosp. Woj. 
Śl, kom. T. P. 15.35. Odeżyt z Warsz 


15.45. Przegląd kom. z Warsz. 16.00, 


Kom. Tow. Czytelni Lud. 16.05. Kore 


cert z płyt gramof. 16.50. Lekcja frane. 
z Warsz. 17.10. Odczyt z Warsz. _ 18.00. 
Muzyka lekka z Warsz. 19.00. Codz. od: 
cinek powieśce. 19.15 Rozmaitości. 19.30. 
Z życia młodzieży śląskiej. 19.55. Kom. 
Strażactwa Śl. 20.00. Pras. dzien. radj. 
z Warsz. 20.15 Skrzynka tschn. z War 
szawy. 22.25. Dodatek do pras. _ dzien. 
radj. z Warsz. 22.30. Feljeton z Warsz. 
22.45. Kom. meteor. z Warsz. i program 
na dz. nast. 93.00. Muzyka z Warsz. 


Przedruk wzbreniony. 
S- S. VAN DINE. 


Dom nienawiści 
(SPRAWA GREENÓW). 


Przekład autoryzowany Janiny 
Sujkowskiej. 


— Tak — odpowiedział. — Nieg- 
_ dyś byli to dzielni ludzie, ale obecnie 
pokolenie zeszło trochę na psy. Sta 
ry Iobjasz, trzeci ojciec Chetara 
był jeszcze siią, chociaż zdaje się, że 
w nim wyczerpała się reszta rodzin- 
nych zasobów moralnych. To, co się 
zostalo, uległo niejako rozkładowi, 
Rzecz zrozumiała. Pieniądze, lenist- 
wo i nieodmawiarie sobie niczego, 
działają rozprzęgająco. Z drugiej 
strony młode pokolenie Grenów po- 
siada pewne zacięcie intelektualne, 
może bezkierunkowe i jałowe, ale 
konkretne. Pomimo zniewieściałości 
i zimanierowania, to nie jest wcale 
głupi człowiek. 

— Wiem o tem. Nie przypisuj mi 
krótkowzroczności, Janku. Chester 
nie jest osłem. To sprytny osobnik, 
spry. niejszy. niż ci się zdaje. Widać 
to po jego oczach. Właśnie jego 
szczególna poza kazała mi poradzić 
el. bys się zajął śledztwem. 

Markham wyciągnał szyję i zmru 


żył oczy. f 

— Vance, co ty masz na myśli? 

— Nic. Mam jakieś mętne wraże 
nie, tak jak Chester. 

Sędzia zrozumiał, że narazie wię 
cej się nie dowie, i po chwili kwaśne 
go milczenia sięgnął po słuchawkę 
telefoniczną. 

Kazał się połączyć z inspektorem 
Moranem, szefem biura detektywów 
i po krótkiej rozmowie zwrócił się 
z uśmiechem do Vancego. 

— Twój przyjaciel sierżant He- 
ath dostał tę sprawę. Był właśnie w 
biurze. Zaraz tu będzie. 

Heath zjawił się w ciągu kwa- 
dransa, rzeźki i energiczny, pomimo, 
że tej nocy nie zmrużył prawie oka. 
Jego szeroka, wojownicza twarz by- 
ła jak zwykle niewzruszona, a blado- 
niebieskie oczy patrzyły badawczo i 
przenikliwie. Przywitał się z szacun 
kiem z Markhamem i uśmiechnął ra- 
dośnie do Vancego. 

— Pan Vance? Chyba się eoś na 
rodziło? 

Vance wstał i podał mu rękę. 

— Owszem, panie sierżancie. Od- 


'czasu jakeśmy się ostatni raz widzie 


li, zabawiałem się studjami nad ter- 
rakotowemi ornamentami fasad re- 
nesansowych, ale okazuje się, że 
świat jeszcze nie wyjałowiał z na- 
miętności i potrafi się zdobyć od eza 
su do czasu na porzadne morder— 
stwo. 


„Heath zmrużył oko i spojrzał py 
tająco na sędziego. Znał Vancego i 
umiał komentować jego paplaninę. 


— Sprawa Greenów, sierżancie 
=— objaśnił Markham. 

— Odrazu to myślałem. — He- 
ath usiadł ciężko na krześle i włożył 
w usta czarne cygaro. — Jeszcze nie 
nie wyszło na jaw. Odwalamy regu 
laminową robotę 1 sprawdzamy ali- 
bi, ale to zajmie kilka dni czasu 
Gdyby ten ptaszek uciekł z łupem, 
wytropilibyśmy go jakoś przez lom 
bardy ezy paserów, ale spłoszył się 
i zemknął przed czasem. Z tego 
wszystkiego mam wrażenie, że to 
był nowicjusz. .Tem gorzej dla nas. 
Przyłożył zapałkę do cygara i 
zaciągnął się dymem. — (o pan sę 
dzia chce wiedzieć o tem włamaniu? 

Markham zawahał się. Pewność 
sierżanta, że winowajca musiał być 
zwyczajnym włamywaczem,  zbiła 
go z tropu. 
~ — Był tu u mnie Chester Greene 
— odparł. — On jest przekonany, 
że to nie złodziej strzelał i prosił 
mnie jako o łaskę. żebym wejrzał w 
tę sprawę osobiście. 

Heath chrząknął z drwiącem nie 
dowierzaniem. 

— Panie sędzio, ktoby strzelał 


do kobiet. jak nie bandyta w pani- : 


ce! 


szał się do rozmowy Vanee. — Ala 


w obu sypialniach paliło się świa- 
tło, chociaż panie położyły się spać 
na godzinę przedtem i między 
strzałami upłynęio parę minut. 

Wiem o tem — odrzucił nie 
cierpliwie Heath — Ale jeżeli to 
był amator, to nie da się powiedzieć, 


co on mógł zrobić, straciwszy gło 


Wẹ... ; 
— A, tak pan rozumuje: Złodziej 
który straci głowę, nie biegnie od 
pokoju do pokoju, zapalając świa 
tła, nawet jeżeli wie, gdzie są Wy- 
łączniki. I nie kręci się przez kilka 
minut po ciemnym hallu, zwłaszcza 
jeżeli zaalarmował strzałem cały 
dom. Podług mnie to wygląda nie 
na panikę, lecz na obmyślony plan. 
I zresztą w jakim celu ten pański a- 
mator rozbijałby * się po _ sypial- 
niach na górze, kiedy jego łup znaj 
dował się w jadalni na dole? 
— Dowiemy się, gdy go złapie- 
my — odpowiedział z uporem He- 
ath. ; 
— Panie sierżancie — wtrącił 
Markham — przyrzekłem Greenowi, 
że wejrzę w tę sprawę i prosiłbym 


pana o szczegóły. Pan naturalnie to 1 


zumie dodał łagodząco — że nie 


- będę się wtrącał w pana robotę. Ja- 
śledztwa, - 
cała zasługa zostanie przy pańskim 

< departamencie. 3 
— Tak, panie sierżancie — winie ` 


kikolwiek hędzie wynik 


d. e. n. 
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_ Uroczystość 40 


Sosnowiec przeżywał 
podniosią uroczystość obchodu 40 
roeznicy encykliki „Rerum Nova- 
rum“, wydanej przez ojca świętego 
Leona XIE $ 

W uroczystościach obchodu eney 
kliki wziął adział ks. biskup dr. Ku 
bina, który przybył z Częstochowy 
do Sosnowea samochodem. 

Już od samego rana na ulicach 
miasta panewał ożywiony ruch. Ze 
wszystkich stron zdążały różne or- 
-ganizacje ze sztandarami na miejsce 
zbiórkowe. 

Domy ucekerowane były chorąg- 
wiami narodowemi i papieskiemi. 

O godz. 35.30 przed kościółek ko- 
Jejowy przy uł. 3 maja poczęły nad- 
chodzić oddziały organizacyj katolie 
kich ze sztandarami. ; 

Licznie reprezentowane były zje- 
dnoczone chrześjańskie związki za- 
wodowe, stowarzyszenia i ligi kato 
lickie, stowarzyszenie właścicieli nie 
-ruchomości i t. p. 

: O godz. 16 nadjechał samocho- 
dem ks. biskup dr. Kubina. 

Po powitaniach wyruszono do 
kościoła parafjalnego na uroczyste 
nabeżeństwe. Organizacje i stowa- 
rzyszenia w porządku szeregowym 
przeszły ul. Małachowskiego do ko- 
ścioła. 

Świątynia po brzegi wypełniła 
się wiernymi. Poza organizacjami, 


kd ENO ARINE 


Wezoraj 


Z Kielc. 

(k) Wsprawie utworzenia wojewódz 
„kiego komitetu niesienia pomocy powo 
dzianom na Wileńszczyźnie. W związku 
z klęską powodzi, która dotknęła Wileń 
„szezyznę, dzisiaj, o godz. 6 wiecz., w ga 
binecie wojewody, odbędzie się posie- 
"dzenie w celu zorganizowania w Kiel- 
‘each wojewódzkiego komitetu społecz- 
nego pomocy ofiarom powodzi woje- 
wództw wileńskiego. nowogródzkieko i 
białostockiego, którego zadaniem było 
by koordynowanie działalności utwo- 
rzonych już komitetów powiatowych i 
miejskich oraz współdziałanie z komi 
tetem głównym w Warszawie. 


(k) Sprawozdanie ze sprzedaży znacz 
ka. Zarządy zrzeszeń rodzicielskich 
przy państw. gimn. im. M. Reja i 
państw. seminarjum  nauczycielskiem 
im. -Stefana Żeromskiego w Kielcach, 
podają, że z kwesty ulicznej, zorganizo 
wanej w dniach 24 i 25 maja r. b., na 
rzecz niezamożnych uczniów, uzyskano 
1325 zł. przy wydatkach w kwocie 67,35 

Powyższe zarządy składają  społe- 
ezeństwu. podziękowanie za poparcie, a 
w szczególności pp. kwestarkom i kwe- 
starzom za bezinteresowną pracę. 

(k) Pożar, W zagrodzie Jana Mich 
ty, we wsi Śniadka, gm. Bodzentyn, 
pów. kieleckiego z nieustalonej nara- 
zie przyczyny powstał pożar, który 
zniszczył dom mieszkalny, stodołę i 
sprzęty domowe. Straty wynoszą 7.000 
złotych. 

(k) Kradzież. W komisarjacie P: ip 
m. Kiele zameldował Wolf Garlifinkiel, 
zam. w Staszowie, pow. sandomierskie- 
go, że w nocy z 29 na 30 b. m. nieznany 
Sprawca s padezas snu w pokoju 
umeblowanym _—Finkielsztajna, przy 
Placu Marszałka Piłsudskiego 16 w 
Kielcach, z pod poduszki, 1280 dolarów, 
i 70 złotych. 


Z Zagłębia. 


Pszezelarstwe w powiecie zawiere- 
kim. Dla dalszego rozwoju pszczelnie_ 
a w powiecie zawierekim, okręgowe 
towarzystwo organizacyj i kółek rolni 
ezych, dla udogodnienia prac zwolenni 
kom hodowli pszczół, postanowiło uła 
twić zbyt przetworów z hodowli tej o- 
siąganych i w tym też celu zorganizo- 
wano w Porębie przeróbkę  woskn na 
węzę za minimalną opłatą dla członków 
sekcyj pszeczelniczych. kółek rolni- 
czych, kół gospodyń wiejskich 
i t. p. — 2 zl, a dla nieczłonków 3 zł. za 
1 kg. wezy. Wszelkich informacyj w tej 
Bprawie udziela instruktor pszczelniczy 
iż Wereszczak, w biurze sejmiku. w 
ażdy czwartek, w godzinach urzędo_ 
wych. 
Konkursy dla rołników w powiecie 
zawierckim. W związku z konkursami 
roślin okopnych warzyw dla samo- 


zielnych gospdarzy przeprowadzone 


ędą lustracje przez instruktora ogrod 
tezo - pszezelniczego p. Wereszczaka, 
praz miejscowe komisje konkursowe — 
B to: dziś w Lgocie Koziegłowskiej. ju- 
tro w Koziegłówz:ach 2 bm. w Kaziegło 
wach, 5 bm. w Niegowonicach. 7 — w 
Porębie i w Mierzecieach. 


w Sosnowcu. 


w nabożeństwie wzięła udział liczna 
publiezność. 

Nabożeństwo celebrował ks. bi- 
skup dr. Kubina, który następnie 
wygłosił podniosłe 


przemówienie, 


rocznicy „Rerum Novarum” 


podkreślając znaczenie encykliki 
„Rerum Novarum*. 

Po nabożeństwie, w domu kato- 
ickim przy ul. prez. Mościckiego 
odbyła się uraczysta akademja. 


dwa tragiczne wypadki. 


Nagły zgon ś. p. Władysława Janickiego, właściciela firmy 
„Przewodnik* w Sosnowcu i usłowanie samobójstwa pro- 
kurenta firmy budowlanej prof. Krzyżanowskiego — 
St. Trzęsińskiego. 


Wezoraj w godzinach popołud- 
niowych rozeszła się po mieście po- 
głoska, że znany na terenie Zagłę- 
bia ; 
PROKURENT FIRMY BUDOW- 
LANEJ „PROF: KRZYŻANOW- 
SKI i SKA“ w KRAKOWIE, OD- 
DZIAŁ w SOSNOWCU, SŁAWO- 

MIR TRZĘSIŃSKI, 
wystrzałem z rewolweru odebrał sò- 
bie życie. 

Jak się okazało, Trzęsiński, w go 
dzinach rannych, w mieszkaniu wła 
snem, przy ul. Piłsudskiego32, usi- 
łował odebrać sobie życie. 

Lufa rewolwerowa, wymierzona 
w skroń, widocznie w ostatniej chwi 
li drgnęła w ręku desperata, dzięki 
czemu kula przesunęła się po kości 
ciemieniowej. 

Na miejsce wypadku przybył le 
karz karetką pogotowia pow. kasy 
chorych, który udzielił rannemu opa 

, pozostawiając-go na kura- 
cji w domu., 

Co było przyczyną targnięcia się 
na życie — niewiadomo. 

W dwie godz. później . rozeszła 
się po mieście druga pogłoska, że o0- 

ólnie znany w Sosnowcu, WŁAŚ- 
ICIEL FIRMY  „PRZEWOD- 
NIK* WŁADYSŁAW JANICKI 


UTOPIŁ SIĘ, podezas kąpieli, na 
plaży stadjonu sportowego w Mysło 
wieach. 

Pogłoska ta znalazła potwierdze 
nie co do śmierci Wł. Janickiego, 
która nastąpiła w innych okolicznoś 
ciach. 

Mianowicie o godz. 4.15 popoł. 
Janieki, podczas kąpieli padł nagle 
nieprzytomny. 

Wyniesiono go na brzeg i wezwa 
no pogotowie z Mysłowic. LEKARZ 
STWIERDZIŁ SMIERĆ NA U- 
DAR SERCA. 

Zwłoki ś. p. Janiekiego odwiezio 
no do kostnicy szpitala miejskiego 
w Mysłowicach. 

Należy nadmienić, że ś. p. Janie 


ki był zupełnie zdrów. Śmierć nastą' 


piła niespodzianie. 


S. p. WŁ. Janicki cieszył się w 
Sosnowcu ogólną sympatją i powa- 
żaniem. Znany był ną terenie Zagłę 
bia ze swej pracy społecznej, piasto 
wał bowiem kilka stanowisk, a mia- 
nowicie: prezesa rady  organizacyj 
kupieckich Zagłębia Dąbrowskiego, 
radey izby przemysłowo handlowej 
w Sosnowcu, radcy rady komisarycz 
nej magistratu w Sosnowcu i był 
członkiem zarządu - stowarzyszenia 
kupców polskich w Sosnowcu. 


Powiałowe zawody strzeleckie w Kielcach. 


W dniu 23 i 24 maja rb. odbyły się 
zawody strzeleckie z broni małokalibro 
wej i pistoletu wojskowego, zorganizo 
wane prze””komendę powiatu związku 
strzelekiego, — o nagrody i odznakę 
strzelecką. 

Udział wzięło 59 zawodników — w 
tem -10 kobiet. Zawodnicy zdobyli sze- 
reg cennych nagród (ogółem 14 — w 
tem nagroda przechodnia, którą na rok 
1931 zdobył Jan Długosz, adjutant kmd. 
pow. 

Odznakę strzelecką I klasy zdobył 
p. Kosterski Wład. odznakę II kl. — 
Mikulski FHeljodor i sierż. Bożek Frane. 
odznakę III kl. st. wachm. Waluga I- 


gnacy, Reguża Edward, Chłopek Wio- 
dzimierz i Ostrewski Zygmunt. 

Rozdanie nagród i dyplomów nastą 
pi w dniu 4 czerwca o godz. 14 w świe- 
tlicy Z. S. przy ul. Zamkowej. 

rganizacja zawodów nadzwyczaj 
sprawna, podkreślić należy, że na strzel 
nicy panowała cisza i spokój — obsłu- 
ga telefoniczna. 

Ofiarodaw: m. którzy przyczynili 
się do ufundowania nagród, oraz wszy 
stkim, którzy wzieli udział w organiza- 
cji i przeprowadzen:u zawodów — ko- 
menda powiatu Z. S. składa serdeczne 
„Bóg zapłać”, 


Z działalności P.M.S. w Czeladzi. 


Pod przewodnictwem p. A. Cieśliń- 
skiego odbyło się cnegdaj zebranie 
likwidacyjne PMS. w Czeladzi, ze 
zbiórki na dar narodowy w dniu 3 ma 
ja. Zestawienie przedstawia się naste- 
Pująco: ze sprzedaży nalepek, chorą. 
giewek i żetonów zł. 564,24, z listy od 
tow. „Saturn“, łącznie z pracownika- 
mi zł. 210.—, razem przychód wynosi: 
T74 zł. 24 gr. 

Połowa sumy została przesłana do 
głównego zarządu PMS. w Warszawie, 
natomiast druga połowa obrócona bę- 
dzie na zakup książek dla bibljotek. 

Z ogólnego sprawozdania wynika, 
że PMS. znacznie się rozwija, a szcze 


gólnie bibljoteka. 

Ostatnio przy pomocy dyr. Pogo- 
rzelskiej został zupełnie odnowiony 
lokal macierzy. 

Zebrani uchwalili również stworze 
nie czytelni publicznej z różnych cza 
sopism dla szerszego ogółu, z braku 
jednak odpowiedniego lokału i fundu 
szów na ten eel, narazie postanowio 
no sprawę tę odłożyć. Liczba czytelni 
ów w okresie letnim znacznie spadła 
z liczby 170 na 140. 

Bibljoteka otwarta jest dwa razy 
tygodniowo we wtorki i soboty od 
godz. 6 — 8 wiecz. 


O budowę nowej szkoły powszechnej 
w Gzichowie. 


Odbyło się zebranie rodziców, 
którzy posyłają swoje dzieci do szko 
ły powszechnej w Gzichowie. 

Przewodniczył zebraniu opiekun 
szkoły p. Zemła. 

Po odczytaniu sprawozdania ka- 
sowego z działalności opiekuna 
szkolnego, dłuższą dyskusję prowa 
dzono na temat projektu budowy no 
wej szkoły w Gzichowie. 

Obecni na zebraniu rodzice w 
ostrej formie krytykowali zarząd 
miasta, zarzucając rau, że mało inte 


resuje się sprawą budowy nowe 
szkoły w Gzichowie. Szkoła, do któ 
rej obecnie dzieci uczęszczają, znaj 
duje się w stanie  katastrofalnym. 
Budynek ten w zupełności nie nada 
je się na szkołę, jak również nie mo- 
że pomieścić określonej liczby dzie- 
ci. 

Zebrani postanowili jeszcze raz 
zwrócić się do zarządu miasta, aby 
zechciał wstawić w budżecie odpo- 
wiednią sumę na ten cel. 


Pogadanki w lektorjum czytelni pu- 


plieznej w Dąbrowie. W lektorjun 
miejskiej czytelni publicznej odbędą 
się następujące pogadanki: dnia 1 


czerwca prof. Józef Lassota „Kult reli 

ij w wiekach średnich*; dnia 2 czerw. 
ca prof. Marja. Przybylakowa „Księ- 
stwo warszawskie“; dnia 3 czerwca prof. 
Stefan Piotrowski „Organizacja propa 
gandy turystyki“; dnia 5 czerwca prof 
dr. Tadeusz Pasierbiński, „Nieznany 
wychowawca z XVI-go wieku — Hie- 
ronim z Moskorzowie  Moskorzowski* 
i dnia 6 czerwca prof. Marjan Kan- 
tor-Mirski „Wędrówki po Ojcowie“. 

Początek pogadanek o godz. 7.30 wie 
czorem. Wejście bezpłatne. 


(ol) Wieczór fredrowski w Olkuszu. 
Staraniem uczniów miejscowego gimna 
zjum męskiego odbedzie się w dniu 7 
czerwca w sali kina „Orzeł* uroczysty 
wieczór ku czci Al. hr. Fredry. Po 
przemówieniu ucz. kl. VII Rzadkowskie 
go odegrana zostanie 4ro aktowa ko: 
medja pt. „Pan Jowialski*. 

a= reżyseruje prof. B. Fijałkow 

ski. : 
(d) Zabawa w.Golenogu. Klub mło 
dzieży im. marsz. Piłsudskiego w Goło 
nogu urządza w niedzielę dnia 7 czerw 
ca br., o godz. 3 popołudniu, wielką za 
tawe czerwcową w ołonogu, pod la- 
sem, z nader urozmaiconym progra- 
mem. Dochód z zabawy  przeznaczauy 
jest na cele oświatowe. 

(ol) Pożar gospodarstwa w Somorza 
nach. W dniu 28 bm. pożar strawił za- 
budowania gospodarcze wraz z domem 
Władysława Zuba. Ogień powstał ze 
złej konstrukcji komina. 

Chór Dana i orkiestra Henryka Gol- 
da wystąpią gościnnie w teatrze miej- ` 
skim w Sosnowcu, dnia 5 czerwca br. - 
o godz. 8.15 wiecz. W programie ostat- 
nie nowości. Bilety wcześniej nabywać 
można w składzie mat. piśm. p. Cze- 
chowskiego, ul. 3 Maja 8, telef. 8-24. 

(ol) Amatorka z Będzina. Korzysta- 
jąc z większego rucku w sklepie Nuchy 
ma Frenkla w Olkuszu, 56 letnia Marja 
Barwińska, z Będzina. skradła kupcowi 
dwie chustki, wartości około 20 zł. 

Przytomny kupiee złodziejkę zatrzy 
mał i oddał w ręce policji. 

(ol) Kradzieże poduszek i pierzyn. 
Przedwczorajszej nocy nieujęci spraw- 
cy weszli do mieszkania Marji Kowal 
w Sławniowie, gm. Pilica i skradli jej 
pierzynę i poduszki. Prawdopodobnie ci 
sami złodzieje skradli w sąsiedniej wie 
sce Kleszczowa z mieszkania Jana Ko- 
walczyka 6 poduszek. poszewki i ubra 
nie krakowskie. ` 


LUDNOŚĆ I OBSZAR ROSJI SO- 
WIECK IEJ. 

W dniu 1 stycznia 1931 r. liczyła Ro 
sja sowiecka 161 mlionów mieszkań 
ców i 21.336.100 km. kw. obszaru. Obze 
na stolica, Moskwa, liczy około 2 i trzy 
czwarte miljona mieszkańców. Liczba 
miast wynosi 698, akręgów wiejskich 
69.848. Pod względem administracyj- 
nym rozpada się Rosja na 7 republik 
związkowych. W obrebie republik zwią 
zkowych istnieje 15 autonomicznych 
pea 18 autonomicznych  teryto- 
TÓW. 


74-a ROCZNICA URODZIN PAPIE A 
PIUSA XI. 


Wezoraj przypadała 74-ta rocznica 
urodzin papieża Piusa XL 

Achilles Ratti — tak bowiem brzmi 
cywilne imię i nazwisko głowy kościo: 
ła katoliekiego, — urodził się w Desio 
w roku 1857. Od 13 czerwea 1919 r. do 
początku 1922 r. był nuncjuszem apo 
stolskim w Warszawie. 13 czerwca 192) 
r. zostaje arcybiskupem Medjolanu ? 
kardynałem, a 6 lutego 1922 r., po śmier 
ci papieża Benedykta XV, obrany zo: 
staje przez eonelave kardynałów papie 
żem pod nazwą Piusa XI. 


WALKA O ŁYŻKI w MOSKIEW 
SKICH RESTAURACJACH. 


Jedna z wielkich restauracyj mos» 
kiewskieh, nosząca nazwę „Mospo”, a 
mieszeząca się w Parku Mariańskin, 
wydaje codziennie, jak podaje „Rabo- 
ezaja Gazeta“ — 11 tysięcy obiadów, 
gdzie jednakowoż niema ani jednego 
noża i widelea. Drugie danie muszą 
jeść goście oczywiście rękami. Kto pra 
gnie zjeść obiad jak „burżuj“ musi stać 
w ogonku po łyżkę. W drugiej wielkiej 
jadalni moskiewskiej, znajdującej się 
na drodze piotrogrodzkiej stołuje się 
dziennie 35 tysięcy ludzi, widelcy wy- 
ników, a łyżek dla 1100 osób. Robotnicy 
starcza jedakowoż tylko dla * biesiad 
stojący w ogonkach po „burżujski 
sprzet“ — łyżki, spaźniają się z tego 
powodu do pracy, co, — jak zauważa 
„Raboczaja Gazeta —przeszkadza wiel 
ee w realizacji pianu uprzemysłowie- 
nia Rosji sowieckiej, 


Tajemnice „Czerwonego Szatana” 


Zwróciły uwagę policji francuskiej na ów dom. 


W. centrum Marsylji na ruchli- 
wej ulicy Senac, przechodnie poka- 
zywali sobie z trwogą dom, zwany 
tam popularnie „Czerwony Szatan“. 

Marsylja jest miastem przyzwy- 
ezajonem do domów o najgorszej o- 
pinji, ale 
o „Czerwonym Szatanie* opowiada 
mo sobie na ucho straszne historyjki. 

Właścicielami tego domu byli 
niemcy z pochodzenia, rodzeństwo 
Schmid; byli oni w swoim czasie po 
dejrzani o szpiegostwo, ale zwolnio 
no ich wobee braku dowodów. 

W każdym razie 

przed pieciu laty kupili oni dom 

przy ulicy Senac, 
od pewnego marsylijczyka pana B., 
który wymówił scbie, że -zachowuje 
na własne mieszkanie”4-te piętro. 

Tymczasem, wkrótce już po ku- 
pieniu domu przez Schmidów, 
zaczęły się tam dziać dziwne rzeczy. 
Służąca pana B., przechodząc przez 
3-cie piętro, została silnie odepchnię 
ta od drzwi przez Filomenę Schmid 
ze słowami: „Zastrzelę cię, jak psa, 
jeśli tu będziesz szpiegowała *... 

Przytem krewka pani Schmid 
wyciągnęła rewolwer. 

Gdy wreszcie, pewnego dnia, daw 
„nemu właścicielowi domu udało się 
lwtargnąć do mieszkania Schmidów, 
wpuszczono go do pokoju, którego 

okna były seczelmie zasłonięte. 

Korzysające z tego, że zostawiono 
'go na chwilę samego, gość uciekł 
| przez okno, bo zauważył, że gospo- 
darz nabijał w drugim pokoju re- 
wolwer. i 

Ostatnio zawiadomiono 
marsylijską, że 
w „Czerwonym Szatanie* zasmaga- 
no na śmierć rózgami pewną kobie- 


1 


policję 


LĘ, 
a egzekucji tej przygladała się pu- 


rzą 


Śwędzenie ciała oraz wszelkiego 
rodzaju wyrzuty skórne usuwa f 


KREM LAIN-AGE | 


PIESTA ERP ATIEA PEE ENERE 
z kogutkiem 

jest to idealny nieszkodliwy ko- 

emetyk, usuwający wady naskór 

ka tak u dorosłych, jak i u dzeci 

R. M. Spr. Wewn. Nr. 3534. 


„Szwa!carskia GG! z<la 
Zieła'* (z marką Kogut*) 
ją stosowane przy cho- 
:obach żołądka, kiszek, 
absiruwcji kamieni 
ż6sciewych. 

„»xwa carskie Gorzkie Złola™ 
sę naturalnym łagodnym środkiem 
| przeczyszezającyim, ułatwiającym 
| funxcje organów trawienia i zia- 
łającym przaciwko otyłości. 


[e 


obrachunkowe 


według wzoru zatwierdzonego przez 
Ministra Pracy i Opieki Społecznej, 
do nabycia w każdej ilości w dru- 
karni R. Monsiorskiego w Będzinie, 
Plac 3-go Maja 4, telefon 84. 


SERY, 


` 


Wydawca: Helena Monsiorska._ 


bliczność, złożona ze zboczeńców. 
Policja, wreszcie, opieczętowała 
okropny dom i aresztowała Sehmi- 
dów. | 
W Marsylji wiele się mówi o 
tym skandalu. 


W pogoni za przygodami i nieznanem szczęściem. 


Od reporterki i misjonarstwa do tronu króla dzikusów. 


Skromny pastor anglikański All- 
ten Job z Manchesteru ma za sobą 
bujną i pełną przygód przeszłość. 
We wczesnej młodości, w pogoni za 
przygodą i nieznanem sezęściem 
przeprawił się przez Góry Niebie- 
skie į przybył do Sydney, gdzie pra- 


Triumfator podniebnego lofu 


Zakochany kogut i zazdrosna maipa, 


Zwykłe zjawiska dla znawców Świata zwierzęcego. 


Oddawna już badana jest kwestja 


zdolności do uczuć miłosnych u zwie 
rząt. $ 

Przy tej okazji przytaczają TOZ- 
maite prawdziwe fakty z życia zwie 
rząt. ; 

W pewnej wiosce styryjskiej zna 
ny był powszechnie kogut, którego 
nazywali 

„szalonym kogutem“. 


Kochał się on najwyraźniej w 
swej gospodyni. Chodził za nią, jak 
pies; przyjmował pożywienie tylko 
z jej rąk, robił na jej rozkaz wszel- 
kie sztuki, a na dźwięk jej głosu 
przybiegał nawet z lasu. Niezwykły 
ten ptak został zabity z powodu zła 
mania nogi i skrzydła. 

Ostatnio, w paryskim 


SOLEC 


„Jardin 


DRU 


POSADY i PRACE. 


MAMKA - NIAŃKA, zdrowa, potrz b- 
na od zaraz. 
wskaże. 


Kaliska 29, dozorczyni 


"LOKALE È 
GDNAJME pokój inteligentnej osobie. 
Wiadomość:  Środu!a, Okrzei, piwiac- 
nia, Marja Mikulska, 


wyleczy 


des Plantes“, gdzie znajduje się licz 
na kolekcja małp, zdarzyła się na- 
stępująca historja. 


Goryl zakochał się w córce dozorcy. 


Gdy usiłował on umkfąć, wyko- 
rzystano podstępcie jego miłość, by 
zwabić go do klatki. W drzwiczkach 
umieszczonych w tyle klatki, stanę- 
ła dziewczyna; podszedł do niej do 
zorca, objął ją i zaczął całować. Go- 
ryl przyglądał się temu zrazu spo- 
kojnie, potem nagle, rzucił się, jak 
wściekły, w stronę owej pary. Nie 
zwaźająe na to, co czyni 

opanowany straszliwą zazdrością, 
wpadł do klatki, której drzwi na- 
tychmiast się za nim ze wszystkich 
stron zatrzasnęły. 


A 
TY ZZA A a D e 


— W 


najieoiej, najskuteczniej 


choroby reumatyczne, artretyczne, przymiot» jego na- 
stęp.twa, choroby skórre, zołzy, krzywizę, choroby 
4 nerwowe, zapalen e stawów i kości, zatrucia metalami 


| 


Kajsiiniejsze w Europie wody siarczano-słene i pierwszorzędne Kąpiele mułowe, 
Sezony od 1 maja do 20 września. 
Informacja i prospesty w każdej chwili na żądan e odwrotnie, 


Poczia i telegraf SQiec-Zdrój. 


i sprzedaż. 


Rupne 


PIZZĘ zacz: 


Wasono palone 


budowlane wysoko - procentowe oraz 
miał wapienny po cenach konkurencyj 
nych do nabycia w Zakładach Wapien 
nych firmy „Eltes“ Sp. Firmowa w Bę 
dzinie, ul. Sielecka 17. tel. 5-95, dostawa 
w każdej ilości. własnemi końmi 


MASZYNY używane są do sprzedania 
Wiadomość: Sosnowiec St. Czajkow- 
ski, ul. Małachowskiego. T-wo „Rozwój“ 
tel. 5-71. 


eował najpierw jako 

reporter, a potem jako rolnik. 

Wreszcie został misjonarzem i w 
tym charakterze kilkakrotnie obje- 
chał niemal całą kulę ziemską, aż w. 
końcu osiedlił się nad górną Ama- 
zonką, wśród jednego z 

najdzikszych szczepów 
indjańskch, zwanego Chuncha. 

Jest to lud zupełnie prymitywny 
ale silny i zdrowy. Chunchowie zna» 
ją tylko swe rodzinne puszcze, zresr 
tą cały świat jest dla nich zamknię: 
tą księgą. Na widok noża otwierają 
ze zdziwienia usta, a zapałka to dla 
nich 

niezrozumiałe cezary. 


Łuk i zatrute strzały — oto ieh 
broń, zapomocą której zdobywają 


sobie pożywienie oraz staczają wal- 
ki z sąsiedniemi szczepami, 
z przeważnie o kobiety, 

które są ich największym skarbem 
jako siła robocza. -- aż 

Wśród nich to osiadł misjonarz 
Job, mieszkając w wydrążeniack 
skalnych, żywiąc się przez lata całe 
mięsem małpiem i owocami bananów 
ców. Indjanie w lasach brazylijskich 
są 

bezlitośnie wyzyskiwani 

przez białych osadników, którzy za 
bierają im żony i córki, uważając 
kobiety te za zakładniczki, za które 
żądają od krajowców okupu w po- 
słaci zbioru kauczuku. Często zakła 
dniczki torturuje się w nieludzki 
sposób, 
ucinająe im ręce, negi, uszy i piersi 
aby tym sposobem zmusić mężów do 
dostarczenia większych ilości cenne 
go produkfu. `` 

Misjonarz Job występował w o- 
bronie tych nieszczęśliwych i pod 
jego wpływem zaczęto krajowców 
traktować bardziej po ludzku. Z 
wdzięczności za udzielaną im pomoce 
i poradę Chunchowie 

wybrali Jeba swoim królem. 

Godność tę piastował przez dłu: 
gi szereg lat, aż wreszcie, ze wzglę- 
du na swe zdrowie, musiał opuścić 
przesycone wilgocią lasy brazylij- 
skie i powrócić do krajów cywilizo- 
wanych. 

Wybrał Anglję i osiadł, jako pa- 
stor w jednej z najludniejszych 
dzielnie Menchesteru. 


Powieści i romanse 
tłumaczone z francuskiego lub 
angielskiego, wydane w Warsza- 
wie przed wojną jako dodatki do 
pism codziennych, z cenzurą ro- 
syjską, kupi 
Księgarnia „POLONIA 


w Sosnoweu, hale „Rozwoju, 


ZDOOOOODO DZ 
Zgubione dokumenzy. Fan 


ZI&BA Władysław zamieszkały w 
Grodźcu, zgubił książkę wojskową, oraa 
kartę mobilizacyjną, wydane przez P 
K. U. Miechów. 

KLIN Ludwik zgukił dowód osobisty, 
wydany przez gminę Zagórze, który 
unieważnia. > 


OSTRZEGAM przed wynajęciem mie 
szkania od Piotra Gołdyna, Bolesław. 
Prusa 2. Żyłka. i 
CHRZESCJANSKI 


ZAKŁAD zegarmistrzowski ul. Czysta 
Nr. T. wykonuje wszelkiego rodzaju 


reperacje zegarów wieżowych,  ścien 
nych, kieszonkowych, antyków, chro- 


nometrów, zegarów kontrolnych“ sa- 
mochodowych itp. z zwarancją 3-ch 
letnią,wykonanie solidne a rajlepiej się 
przekonać. 
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